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Od redakcji

Za radą Alicji

Porozumiewamy się za pomocą słów i zdań, gestów i tekstów, sygnałów i obrazów.
Korzystamy przy tym z telefonu, Skyp'a, piszemy e-maile, listy, SMS-y, publikujemy komen
tarze na portalach. Mowa, tekst i rysunek to podstawowe sposoby naszej komunikacji.

Obrazy majq zresztą coraz większe znaczenie. Czytelnicy bombardowani tak ogromną
ilością informacji często skupiają się nie na tekście, ale na ilustracjach. Już w XIX wieku
bohaterka książki Lewisa Carrolla Alicja mówiła: .Ale cóżjest warta książka bez obraz
ków i dialogów"?

Obrazy, znaki graficzne, rysunki spotykamy nie tylko w książkach, gazetach, porta
lach, ale również w przestrzeni miejskiej - na ścianach domów, plotach, murach, chod
nikach. To street art, sztuka ulicy. Anonimowi zazwyczaj twórcy graffiti przekazują nam
komunikaty wformie liter, postaci ludzkich i symboli. Część odbiorców traktuje to jako akt
wandalizmu, bezprawnej ingerencji w przestrzeń, niszczenia tego, co wspólne.

Ale prawdziwe graffiti to Jednak sztuka. Spójrzmy na ludzika z naszej okładki,
namalowanego za zgodq właścicieli na murze toru konnego na Służewcu w Warszawie.
Przejeżdżając obok, czujemy obecność tajemniczego twórcy, uśmiechamy się, zastanawia
my się, co chce nam przekazać.

A jeśli wrócimy do tekstów - co zamierzał obwieścić ktoś, kto wymalował widoczne
na zdjęciu poniżej zdanie? Na co chciał zwrócić uwagę?

Wszystkie komunikaty - niezależnie od Jormy - sq nawiązaniem dialogu. Dzieleniem
się wiadomościami, informowaniem, naradzaniem. Dzięki nim mamy poczucie łączności
z innymi. Nie na darmo ten sam rdzeń maja łacińskie określenia communicatio (komuni
kacja) i communio (wspólnota).
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